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Zmiana formy narów w IŚSB?
GA, 13.2. Sensację w kolacn 

ycznyeh, obejmujących, o- 
Bratule wypajKi w ZSRR wywuła-
a ywe zainteresowanie tajemui-

nS. Konferencja na Kremlu, którą 
btalin z czterema marszar- 

Sami czerwonej armii.

Powołanie Malej Rady
Obiegają pogłoski, że na konfe 

encjj tej oir "wiano projektowa-
Wi- nę formy rządów w ZSRR 

Zamierzor 
tworzenie

'ajtmnicza konferencja Stelina z marszałkami
W .e lk i spisek w o skow y

ctwa. Projekt ten zostałby zreali­
zowany tylko wówczas, gdyby Sta 
bnowi udało się rrzełamać opór 
kół wojskowych. Mała Rada mia­
łaby pełnię władzy w ręku i uży­
łaby jej jak się zdaje do 11 prze­
prowadzenia akcji Krwawego ter­
roru na większą skalę niz dotych­
czas; 2) zniszczenia resztek daw-

rz?ne jest mianowicie u-
. w okresie przejśćio- 
t. zv, M "’ • -  .

^ c e j w - . ‘  % wyppsa'
Łbecjalnt; pełnomocni-

nego komunizmu w ZSRR, 3) re­
organizacji czerwonej armii i 
wzmożenie zbrojeń.

Na razie w partii komunistycz­
nej trwa nieopisany chaos. Akcja 
GPU jest wykurzystywana po pro 
stu do załatwiania porachunków

N E b l e
po<ec*

G W A R A N T O W A N E  NA 
DOGODNYCH WARUNKACH

STOLARZ JAN RYBARCZYK
^ o n K a l k a w s h a  1 3 0  (w  podwórzu)

osobistych. Tymi . względami tłu­
maczą , np. mełaskę „namiestni­
ka’' Ukrainy Postyszewa, wioga 
trockistów, który już jest podob­
no aresztowany.

Aresztowania 
w Sądzie Najwyższym
HELSINGPORS, 13. 2 Fala ter­

roru w ZSRR nie tylko nie 
zmniejsza się ale rośnie. Areszto­
wania trwają, wkraczając nieraz 
w dz.edziny życia państwowego 
obsadzone przez najbardziej za­
ufanych ludzi. Ostatnio np. doKO- 
nano aresztowań w Najwyższym 
Sądzie ZSRR. Najwięcej represji 
spadło obecnie na Kaukaz. W Ty- 
flisie aresztowano m. in. „wice­
premiera" Kaukazu B Mdivani, 
pochodzącego jakoby z książęcego

. fV *fc •

Znów tajemniczy pożar
na na w .ę h s ry m  okręc ie  ś * ia t a

'■ 13 2', . N i  palarni Ill-ciej klasy. Wybuch
ca tran« 80 an,g 1 ls^ ćgo pi.row | pożaru zauważono na cza3, tak,
Mary“ .°cean czni tu ..Qneen' że ogień nie wyrządził większych 

*  , Ktory znajduje sie obec.'szkód, 
o°ku, wybuchł wczoraj po-

^ e s ł u c h a n i e  s w a d  r ó w
™ ipraw ie  afer Suchenka

Sędzia śleaczy dla spraw szcze- 
'toinegt, znaczenia prowadzący 
1 -chodzeme w sprawie b. naczel­
nika Urzędu Śledczego w War- 
Łzawie, Wacława SuchenKa - Su­
checkiego, osadzonego w areszcie 
przed kilkoma dniami, rozpoczął 
przesłuchanie świadków spu-

szkód.

Od dłuższego czasu zauwazo. 
no, że w największych statkaeh 
transatlantyckicn wybuchają od 
czaou do czasu tajemnicze poża­
ry. Czyżbyśmy tu mieli do ezynie-

a .,Z. 5 ^ 3  jakiejś zagadkowej
sza jk i ?

ronu, spojtrewmonego z ks Mdi- 
vani, b. mc łzo nici em Poli Negri,

Spisek wojskowy na życie 
Stalina

PARYŻ, 13.2. „Matin“ potwier­
dza wiadomość, która ukazała się 
na łamach tego pisma przed kil- 
icu dniami o wykryciu na połud­
niu Rosji rozgałęzionego spisku 
wojskowego na życie fatauna. Na 
czeie sp.sku stali jakoby płk. 
Szemkin i płk. Czerepanow, a na­
leżeli doń oficerowie j  słuchacze 
wyższej szkoły wojennej w Char­
kowie Wiaaomość tę podała rów­
nież prasa angielska. Spiskowcy 
zamierzali wykorzystać jako oka­
zję do zamachu zapow.edzianą wi 
zytę u Stalina delegacji Akademii 
wojskowej. Po wykryciu spisku 
wyjazd delegacji do Moskwy zo­
stał odwołany. DoKonano licznych 
aresztowań.

Sensacja dla Czytelników „ A M '
N ieznane! ta le n ty ...

Ilu ż to ludzi odw iedza codziennie lokale redakcji, przynosząc 
rękopisy tw ych  utworów. W szyscy oni uważają się za „n ieznane 
ta ien ty".

I  może aiuteg t A często zdarza się- że ludzie naprawdę obda­
rzeni isk ią  niepospolitego talentu, całym i latam i na próżno dobi- 
ia ją  się o prawe do pisania.

N a naszym biurku redakcyjnym  znalazła się ostatnio powieaU 
autora zupełnie nieznanego, miouego podróżnika, który rpędzil dłu­
g ie  lata na Bliskim Wschoazie. Już po przeczytaniu pierwszych 
kartek zorientowaliśm y się, że mamy przed sobą u.wór, pisany 
przez człow ieka obdarzonego niepospolitym  talentem.

Pow ieść

JACKA BRZEZINY
pud tytułem

TOWARZYSZ NI'MER 103
co powieść sensacyjna w  najlepszym tego słowa znaczeniu. T o  po­
wieść, która od p ierwszej strony trzym a uwagę czyteln ika w wciąż 
wzrastającym  napięciu, by w końcu rozw iązać zagadki, gnębiące 
czytelnika, w sposób zupeim e nieoczekiwany. To  bajecznie oarw- 
ny obraz walki 3 wywiadem  sowieckim  tia w iern ie  otworzonym  te­
renie P ers ji. To  fragm ent gigan tycznej walki o uaftę, w którym 
yystępu je szereg postaci całkow icie autentycznych, które autor 
znał osoLiście. Bez przeb„dy mczna powiedzieć, że polska lite ra ­
tura sensacyjna nie znała dotąd utworu o tak iej s ile  dram atyczne­
go napięcia.

Drak te j powieści, rozpoczynamy już w najb liższych  dniach na 
łamach naszego pisma, <.

Kirdeitze w ilk i e Madryt
Głód w  czerwonej stolic v

B itw a pod A ig in d a

zaciekłego oporu, nie zważając na j czołgów pochodzenia sowieckiego

K o n so lid a c ja  n a ro d u !  Z jed -

Polowsn a w B ałowieży k lóre pragną się znaleźć na

śród urzędników Synodu Prawo-
tuwnego i urzędów centralnych, - ____
Wczoraj aresztowany radca praw noczenie wokół haseł naroar 
ny Synodu, pedpisał pełnomocni- wych i radykalnych 1 Przebu- 
ctwo dla adwokatów, którzy pod dowa społeczna 1 Usunięcie ży 
jęli sie jego obrony. Sprawa ^ow z Polski! - o t o  jak ie  ha- 
zmiany środka zapobiegawczego s*a styszy w  saflacyj-
wobec Wacława Suchenka - Su- nJm Sejmie, 
checkiego roztrzj gmęta będzie i Byłoby błędem w idzieć we 
zakończeniu wstępnego dochodzę- wszystkich tego rodzaju gł0- 
nia. ,sach tylko grę polityczną, czy

spekulację osobistą jednostek, 
które pragną się znaleźć na 

W  d<VU ser.ach j [ ałi j wykorzystać komunktu-

Reprezentacyjne polowania dy- j ***' W ierzym y głęboko i nieza- 
Plomatyczne w Białowieży zapo- chwianie w prawdę głoszo- 

adają się dość licznie. Oprócz nvc*hJhaseł narodowych, ./>?>- 
Premiera Goeringa i prezydenta my na pewno, że ty li o radykał 

natu gdańskiego Greisera wez. Pc przebudowa społeczna i go 
3 udział w polowaniu zaproszę- spodarcza Polski da naszemu 
1 członkowie korpusu dyploma- państwu moc potrzebę;! do 

•2nego. I stworzenia w  Polsce i poza
Jest prawdopodobne, że arzą» je j obecnymi granicami ładu, 

z°ne będą 2 serie poiowań. Po- opariego o nasze i (|ee 1 nasze 
°wania główne odbyć się mają potrzeby. N ie dziwimy; >

^ dniach 26 i 27 lutego. więc, że mogą się znałesc lu-

K i m
dzie, którzy w  prawdy przez 
nas głoszone uw ierzyli, którzy 
gotow i są o nie walczyć szcze­
rze i z przekonania

Przy jęc ie  naszego pro­
gramu konsolidacji wokói 
idei narodowo - radykalnej 
może budzić w nas zadowole­
nie. Wszak my pierwsi 
niespełna 3 lata temu, na 3 
m iesiące przed zesłaniem na­
szych kolegów do Berezy Kar 
tuskicj wysunęliśmy w  dekla 
racji z 14 kwietnia 1934 r. 
śm iało i odważnie hasło prze­
kreślenia sporów orientacyj­
nych. Reakcja była —  w iado­
ma.

Przed pięciu miesiącami, o- 
bejmując na»ze pismo, pow ie­
dzieliśmy znów to samo

1
AVILA, 13 2. Korespondent. niesłychanie ciężkie straty W Pięć czołgów zostało na placu

Havaas donosi, że nigdy jeszcze1 pewnych m om entach, wojska rzą, b°ju. Powstańcy zdobyli ponadto
w ojsK a rządowe nie stawiały tak | d ow e  wprowadziły do walki 26 8 KaraDmów maszynowych i  3

az-ała połowę.
Koiumny wojsk powstańczych 

pod dowództwem gen. Mola prze­
kroczyły Unię drogi Yalencia — 
Chinchop i drogę Aiganda — 
Moraia Detajuna, niszcząc pozy­
cje przeciwnika ne lewym brze. 
gu rzeki Jarama, Powstańcy za­
jęli wzgórza Casa de Guarda —• 
Depajares położone o 5 km. na 
południe od Arganda, o którą 
toczy się wałka, jak również 
wzgórza Casa Grandę Depiul u 
Caoa de Laisla i dwa inne wzgó­
rza położone na wschód rzeki Ja/ 
rama <

MADRYT, 13.2. Po gwałtow­
nym ataku, przeprowadzonym na 
odcinku Jarama odziały powstań­
cze umocniły się na prawym brze­
gu rzeki Jaranu przy ujściu 

Manzanares. Dzięki temu po­
wstańcy panują nad drogą Ma­
dryt — Walencja, mogąc ją z sze­
regu punktów ostrzeliwać Ł kara­
binów maszynowych.

Głód w Maaryc e
SALAMANKA, 13.2. Dziennik 

madryck „El Socialista", organ 
premiera Largo Caballeco w arty­
kule wstępnym omawia brak środ­
ków źvwnuści w Madrycie.

Głód może osłabić odporność 
wojsk, walczących w obronie Ma­
drytu i spowudować, że stolicę 
może spotkać los Malagi.

Jednym z najważniejszych sukcesów armii narodowej pod Ma- 
diytem w ciągu ostatnich dni było zdobycie Vacianiadnd, leżące­
go na drodze z Madrytu do Walencji w widłach rzek: Manzans

res i Jarama.

nóż u politycznego, który by | Po to, by natychmiast roz- 
był tak jak  my pozbawiony Ipocząć okres wieł^-ch ol ar, i 
wszelkich osobistych żalów  na S S a W ™  « vsiłku. dfsb* ra- 
temat przeszłości. A  to znaczy
bardzo dużo. Piszę o tym swo­
bodnie, bez samocliwaistwa, 
bo sam w Bt-rezie nie byłem

Dlatego jesteśmy tak skłon­
ni do przekreślenia raeltun 
ków przeszłości, ze cho izi 
nam o w ielką p rzysz ło ść . Cóż 
wobec tego znaczą małe 
sprawki małych ludzi?

A w ięc dobrze. Róbmy kon­
solidację. ń le  z kim i po co?

Z ludźmi, w  których uczci­
wość i dobrą wolę możemy 
w ierzyć naprawdę, z ludźmi, 
którzy rozum ieją konieczność 
w ielkich przeman gospodar­
czych i społecznych, a nie za

Do rfszyatuich szcze ry ch  w y z n a *  Wahają s i ę  przed radykalnym 
cow now oczesi.ej m yśli narodow ej .vf. ; r | t n l r n l  jc h  w  ń, c ; ( , j ,  
w Polsce w yciągam y n*kę. D u  Nl- V. . . .  - f  1 .*?
KO GO MNjFJ i do n ik o »„ WIĘCEJ dzmi, którzy „ą calkovocie 
0»o n a sz a  „ lin ia  podziału". | niezależni od obcych, organi-

N ie ma w Polsce drugiego o zacyj i obcych doktryn.

w ielkiego wysiłku, okres i a 
dykalnej likw idacji przyw ile­
jów , radykalnej naprawy u- 
stroju gospodarczego, radykał 
nej likw idacji obcych w pły­
wów.

N ie mamy m ilionow  człon­
ków, nie mamy potężnej pra­
sy, nie mamy sprawnego apa­
ratu administracji, ale mamy 
naszą legendę, nasz zapał, na­
szą w iarę niezachwianą w 
głoszone ideały. Nasza legen­
da nie jest t jlk o  naszą włas­
nością. Jest własnością

76 nfl. nedwyżkt
w biiansfe na rc owym
W styczniu b. r. przywóz do 

tych Polski wyniósł 284.543 ton, war- 
wszystkich, którzy w  nią w ie -1 tośoi 90.7 mil., zaś wywóz z Pol-
rzą. ski 1.287.961 ton wartości 9s,3

I nie zam ienimy tej legendy mil. zl. Dodatnie saldo w styczniu
ra  słowa, które są, jako m iedź wyniosło więc 7.C51 tys. zł. 
brząkające i jako cymbał W porównaniu z grudniem r 
brzmiące. ub. wywóz wzrósł o 1,962 tys zL,

Tego nam zrobić —  nie wol- 'natomiast przywóz bardzo n*e-
no |znacznie zmniejszył s ię  o 355

W . Zaleski  tys. zł.
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